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Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej. 
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Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310* 
Konto czekowe Nr. 140.256, 
ach pceztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód w, 


Dział inseratowy: 


Grodzka 13, II. p. Tel. 1354, 
Konto czekowe 140.002. 
Ceny ogłoszeń Za miejsce wier- 
sza nonparelem 1'50 K, w nade- 
slanem 5 K. Głosy publiczne po 

za wiersz. 


Od wydawnictwa „Naprzodu” 


Z powodu braku węgla gazownia krakowska została zamknięta. Wskutek braku 
gazu drukarnia nie może składać dziennika zapomocą maszyn do odlewania wierszy. 
Numer niniejszy „Naprzodu“ musiano tedy złożyć ręcznie i dlatego zmuszeni 


jesteśmy wydać go w zmniejszonej objętości 4 stronic. 


Swiatowa katastrofa gospodarcza 


Əto skutki wojny! 


3 kredyt dia Europy 


Wiedeń, (PAT) Biuro korespondencyjne 
donosi z Londynu: Wedle kablowych depesz 
oświadczył sir George Paish: Jeżeli świat ma 
być aratowany zruiny finansowej i przemygsło- 
wej, muszą być usunięte sztucznie stworzons mię- 
dzynarodowe przeszkody celne i inne ograniczenia 
handlu. Wszystkie rządy muszą się złączyć do 
pracy zakreślonej na szeroką skalę. Europa może 
być tylko przez Stany Zjednoczone uratowane 
od katustroty finansowej. Sir Jerzy Paish oświad- 
czył dalej; że jego pobyt w Ameryce poświęcony 
jest uzyskaniu pomocy amerykańskiej. Pamec 
finansowa musi być olbrzymią. Jest ona tak wiel- 
ka, że banki prywatne nie mogłyby jej sorosłtać. 

Wiedeń, (PAT). Biuro koresp. donosi z Pary- 
ża: Wedle doniesienia z Londynu przedstawicieł 
Anglii diu spraw finansowych sic Jerzy Paish, 
który obecnie przybył do Ameryki, zażądał kre- 
dytu 280 miliardów franków celem odnowienia 
równowagi Europy. Proponuje on wydanie mig- 
dzynarodowych obligacyj w wymienionej wysoko- 
ści, za które członkowie Ligi narodów mają dać 
gwarancyą. Obligacye mają przynosić 4 proceni, 
1 procent ma być zamortyzowany. Spłata ma 
nastąpić w 40 latach. Paish sądzi, że Anglia da 
gwarancyę w wysokości 40 miliardów franków. 
80 miliardów tej pożyczki ma być użytych na 
zukupno surowców, 80 miliardów na odbudowę 
zniszczonych obszarów, reszta zaś ma służyć 
do spłaty zagranicznych pożyczek. Paish mnie- 
nma, że operacya, przez niego zaproponowana, 
wprowadzi automatycznie normalny stan kursów 
wskslowych. 


TELEGRAMY 


z dnia 6 stycznia 


Masowe aresztowania bolszewików 
w Ameryce 


Oskarżeni o fałszowanie banknotów 
2907 aresztowanych! — Wszyscy będą zesłani 


Wiedań. (PAT). „Neues Wiener Journal“ do- 
nosi z Kopenhagi: Wedle doniesienia z Nowego 
Jorku, aresztowanie licznych agitaterów bolsze- 
wickich wykazało istnienie spisku, który miał na 
celu zniszczenie waluty światowej (7) przez fabry- 
kacyg fałszywych banknotów i zalanie nimi kra- 
jów koalicyjnych (i). 

„*iedeń. (PAT). Biuro kor. donosi z Londynu: 
„limes“ dowiaduje się z nowego Jorkų, że are- 
szłowani bolszewicy mieli zamiar wywołać ogólne 
zamieszanie i panikę finansową w Ameryce. Mia- 
nowicie chcieli oni puścić w obieg 40 milionów 
fałszywych funtów szterlingów. 

Wiedeń. (PAT). Biuro kor. dąnosi z Waszyng- 
tonu: Departament sprawiedliwośći ogłosił wczo- 
raj, że 2907 komunistów została aresztowanych 
Ì beda deportowani. Aresztowania trwaia „dalej. 


Ameryka w niekezpieczeństwie 
gospodarczem 


Wiedeń (PAT). Biuro kor. donosi z Waszyng- 
tonu: „New York Herald* oświadeza, że nigdy 
nie było tyle pieniędzy w Stanach Zjadnoczonych, 
co teraz, ale też zarobki i ceny nigdy nie były tak 
wysokie. Zyski są olbrzymie, a Ameryka jest przy 
tem w największem niebezpigczeństwie gospodar- 
czem | finansowem. Jedynym środkiem zaradczym 
“jest produkcya przemysłowa przy największej 083z- 
czędności mas. z 
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Kwestya finansowa najważniejsza — 
Rjeka to tylko kwestya uczucia! 


Wiedań (PAT.) Biuro kor. donosi z Paryża: 
Włoski prezydeaut ministrów Nitti oświadczył 
przedstawicielom prasy paryskiej, że jest bardzo 
zadowolonym z dwugodzinnej rozmowy z p. Cle- 
menceau. Co do położenia Włoch oświadczył 
Nitli, że najważniejsza jest kwestya finansowa. 
Obieg banknotów musi być ograniczony. Włochy 
będą się wszelkiemi siłami starały wyzyskać 
swoją siię wodną, aby większą część kolei za- 
opatrzyć w prąd elektryczny. Jest to prawdzi- 
wie narodowa potrzeba, kwestya Rjeki natomiast 
jest więcej kwestyą uczucia. 


O kredyt dla Austryi 


Paryż (PAT. Havas). Rada najwyższa postano- 
wiła wystosować do Stanów Zjednoczonych po- 
nownie nagiący apel, by udzieliły odpowiednich 
kredytów celem zakupu środków żywności dla 
Anstryi. 
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Wczoraj aresztowano tutaj głównego pomocnika 
agenta sowieckiego Martensa i osobistego przy- 
jaciela Trockiego i odstawiono go do Ellis 
island. 


Nawet koałicy! zadużo już barba- 


rzyństw węgierskich 
Paryż. (PAT. Havas). Na żądanie angielskiej, 
francuskiej i włoskiej misyi wojskowej w Buda- 
peszcie posianowiła Rada najwyższa wezwać rząd 
węgierski, by kary nałożone na komunistów wę- 
gierskich złagodził. i 


Zgon Lammascha 


Wiedeń (PAT). Biuro kor. donosi z Sałzburga: 
Wezoraj wieczór umarł tutaj skutkiem ataku a- 
poplektycznego profesor Uniwersytetu i b. pre- 
zydent ministrów dr Henryk ILammasch, w 67 
roku życia. 


Taryfa adwokacka 
Warszawa (PAT). „Monitor Polski“ z 7 stycz- 
nia zamieszcza rozporządzenie ministra sprawie- 
dliwości dotyczące nowej taryfy adwokackiej 
dla zaboru austryackiego. 
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Zdobycie Dyneburga 
Szczegóły zwyciestwa 

Wilno (PAT). Po świetnem przygotowaniu stra- 
tegicznem i taktycznem wojska nasze atakiem 
brawurowym zdobyły twierdzę i miasto Dyne- 
burg, łamiąc krwawy opór bolszewików, którzy 
starali się uratować sytuacyę przy pomocy wpro- 
wadzonych silnych rezerw. Dnia 3 stycznia po 
południu pierwsze oddziały dywizyi legionowej 
wkroczyły do Dyneburga, którego liizna przed 
wojną iudność spadła do liczby 6000 mieszkań- 
ców. Z chwilą wejścia oddz ałów polskich zapa- 
nował w mieście spokój i ład. Nastrój miesz- 
kańców radosny. Główny dowódca frontu litew- 
sko-białoruskiego generał Szeptycki, kierujący 
osobiście z pozycyi czołowej operacyami, przy- 
był do Dyneburga wraz z generałem Rydzem- 
Smigłym i sztabem, przejechawszy przez zamar- 
zniętą Dźwinę saniami. Wśród bogatego łupu 
wojennego zasługuje na wyszczególnienie liczny 
tabor kolejowy oraz kilka bateryi armat. Woj- 
ska bolszewickie kompletnie rozbite, uciekają 
w popłochu, ścigane akcyą naszej artyleryi i pie- 
choty. Wojska łotewskie nawiązały kontakt z 
armią naszą. Dzięki niezmordowanej pracy wojsk 
naszych, ożywionych zapałem patryotycznym, 
sprawa nawiązania szeregu połączeń posuwa się 
szybko naprzód. Linia telafcuiczna między Dy-a 
neburgiem a Rygą już naprawiona. 

Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 7 b. m: Front li- 
tewsko-białoruski: Bolszewicy postanowili hyii bro- 
nić Dyneburga za wszelką cerę i tylko bohater- 
skiej postawie wojsk naszych i łotewskich, sła- 
nowczości i zdólności dowództwa przypisać na- 
leży tak pomyślny wynik tej operacyi dla nas. 
Zwłaszcza podnieść należy brawurę i bohater- 
stwo naszych pułków piechoty, które kez przerwy 
napotykając rozpaczliwy opór przeciwnika, łamały 
go każdorazowo z żagnatem w ręku. Szczególnie 
odznaczyły się I i V pułk legionów. Obecnie 
rozpaczliwe kontrataki bolszewickie, prowadzone 
przy pomocy świeżo przywiezionych wojsk na 
Wyszki i Dubno, rozbiły się o cpór naszych od- 
działów. Na południe od Połocka oddziały nasze 
dokonały śmiałego wypadu rozbijając placówki 
nieprzyjacielskie pod Karpenicami i biorąc kilku- 
nastu jeńców. Na reszcie frontu ożywiona dzia- 
łalność wywiadowcza. Front wałyński: Wzmo- 
żone wywiady. 

Pełoiący obowiązki szefa sztabu generalnego 
Haller generał-podporucznik. 
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Komunikat bolszewicki 
Wiedeń. (PAT). Biuro kor. donosi z Moskwy: 
Sprawozdanie frontowe z 6 stfcznia, Na froncie 
zachodnim gwałtowne walki pod Dynedurgiem., 
Na froncie południowym posunęły się wojska 
czerwone w obszarze Kijowa na poludnie od Wo- 
łodarki. W kierunku Berdjańska zostało zdobyte 
Ałeksandrowo. W kisrunku Taganrogu trwa po- 
chód dalej naprzód. Na południe od Carycyna 
toczy się wałka o posiadanie Sarepty. Na froncie 
turkestańskim dotarliśmy do merza kaspijskiego 
i zajęliśmy Gurjew. Na troncie wschodnim osią- 
gnęliśmy Aczińsk, gdzie VII nieprzyjacielska dy- 
wizya uraiska została w całości pojmana. 


Rokowania rosyjsko-estońskie 
Pretekst do agitacyi bolszewickiej 


Wiedeń. (PAT). Biuro kor. donosi z Londynu: 
Sztokholmski korespondent „Timesa* donosi, że 
rokowania w Dorpacie przeniągają się, gdyż boi- 
szewicy celawo starają się je przedłużyć bez uzy- 
skania praktycznego rezultatn i bez praktycznych 
powodów. Wykorzystują oui swoją obecność 
dia celów agitacyjnych. Równocześnie z ich przy- 
byciem zosiały w Uarpacie i Rewlu rozrzucone 
dołszewickie oterwv. 
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WNAPRZOD 
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Z życia socyalistów w Jugosławii 


Jugosławia jest „par excellence“ państwem rol- 
niczem, a pod względem uwarstwowienia społeczeń- 
stwa przedstawia jednolity obraz, gdyż brak jej 
dwóch ważnych czynników, mających wpływ na 
ukształtowanie się stosunków socyalnych — tych u- 
jemnych, n. p. utworzenie się proletaryatu, t. j. 
niema bardzo bogatych i szlachty, ani też bardzo 
biednych, bezdomnych, po drugie zaś brak Jugo- 
sławii centrów przemysłowych, które wobec prze- 
wagi kapitału w dzisiejszych stosunkach .z konie- 
czności rzeczy stwarzać muszą nędzę robotnika 
a w następstwie proletaryat. W Królestwie Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców nie może być mowy 
o „demokratyzacyi* pewnych war”tw. skoro całe 
społeczeństwo, dzielące . się na ludność wiejską 
i miejską (zasilaną ustawicznie p.zcz pierwszą, 
napływającą do miast), jest newskroś demokra- 
tycznem. 

W Bośni jedynie stosunki do niedawna były 
inne. Wielcy obszarnicy tureccy, begowie, posia- 
dali do. uprawy swych włości kmiotków, którzy 
jako „ad glebae adseripti* nie Śmieli się p:zeno- 
wić z miejsca i stanowili inwentarz obszaru bega. 
Ci mużykowie byli obowiązani do odrobienia pań- 
szczyzny przez uprawę roli kiłkunastomorgowej, 
z której byli obowiązani */10 części dostawić panu 
swemu a resztę wolno mu było zatrzymać dla 
własnych potrzeb. Beg miał prawo nieograniczone 
nad swymi poddanymi, których liczba — zależnie 
od bogactwa jego — dochodziła do poważnej cy- 
fry, nad żonami ich i ich dziećmi. 

Ale i tę kwestyę rozwiązali najbardziej intere- 
sowani sami, W chwili przewrotu ogłosili się 
kmiotkowie wolnymi i niezałeżnymi obywatelami 
państwa S. H. S. a zarazem właścicielami obra- 
bianych gruntów a sprawę odszkodowania wy- 
gnanych begów, którym oczywiście zaprzestano 
płacić daninę, przekazano sejinowi. Ten w zu- 
pełności zaaprobował postępek chłopów, stanąw- 
szy na stanowisku, że ziemia należy do tego kto 
ją obrabia a sprawę zaś odszkodowania odłożył 
do czasu ostatecznego przeprowadzenia reformy 
agrarnej. 

W Jugosławii jest 7 partyi socyalistycznych a 
liczba ich równa się liczbie krajów skiadających 
się na państwo południowo-słowiańskie. Jeżeli 
chodzi o tendencye dzielą się one na prawicowo- 
oportunistyczne, czyli ministeryalne i lewicowe, 
maksymalistyczne czyli komunistyczne. Wszelkie 
nsiłowania zbliżenia tych partyi do siebie spełzły 
na niczem. Partya socyalistyczna serbska, bośnia- 
eka, dalmatyńska i czarnogórska stanęły na sta- 
mowisku maksymalistów podezas gdy partye w 
Kroacyi i Banacie rozdzielily się na lewicę i pra- 
wicę. Tę ostatnią prowadzą dzsiejsi ministrowie 
gocyalistyczni Korac i Bukseg. Słoweńska partya 
socyalistyczna zajęła stanowisko wyczekujące, nie 
przyłączając się do żadnej z grup. 

Dzięki umiejętnej pohtyce socyalistów w Sej- 
mie jugosłowiańskim i wyczeku ącej postawie 
grupy socyalistycznej, jakoteż zrozumieniu całego 
społeczeństwa, że kwestye reformy agrarnej, o- 
pieki socyalnej, zdrowia itp. należy bezwarunko- 
wo załatwić w porozumieniu z pionierami praw 
szerokich mas, otrzymali socyaliści po czteromie- 
sięcznej ostrej walce, cztery teki ministeryalne w 
gabinecie demokratyczno-socyalistycznym Ljube Da- 


vidovica, wyszłym zwycięsko z waiki z blokiem 
opozycyi. Jest to wielkie zwycięstwo socyalistów 
a zarazem dowód wielkiego zaufania i pokła- 
dania w nich powszechnej nadziei, że potrafią oni 
rozwiązać tak ważne a zarazem tak trudne pro- 
błemy. Resotty powierzone socyalistom, tj. mini- 
sterstwa lasów i kopalń, aprowizacyi, reformy a- 
grarnej, zdrowia i socyalnej polityki rozpoczęły 
gorączkową pracę a błogosławione jej skutki usa- 
zują się już teraz przez wydanie całego szeregu 
rozporządzeń, kładących silne podwaliny pod so- 
ceyalne fundamenty państwa. Praca ich jest o tyle 
łatwiejszą, że kierownicy ich, ministrowie soc. Ko- 
rac, Kriston i Bukseg nie po raz pierwszy zostali 
zaszczyceni teką ministeryalną. 

W skład Sejmu jugosłowiańskiego złożonego z 
delegatów partyi polityczny” stosownie do siły li- 
czebnej danego stronnictwa, weszło 11 posłów 
socyalistycznych, którzy wktótee opanowali sytu- 
acyę i stali się „języczk'em u wagi'* między blo- 
kiem opozycyi a blokiem demokratycznym, w 
których to grupach skupiły się wszystkie pattye 
ziem Królestwa S. H. S. 

W kwietniu z. r. odbył się kongres organiza- 
cyi zawodowych, w któ:ym wzięli udział Serbo- 
wie, Bośniacy, część Chorwatów i socyaliści z Ba- 
natu jako orędownicy centralizacyi; druga część 
Chorwatów biorących udział w obradach kongre- 
su stanęła na innem stanowisku tak, że z tego 
powodu jakoteż z powodu nie wzięcia udziału w 
kongresie organizacyi słoweńskich reprezentują- 
cych 28.000 członków nie doszło do porozumie- 
nia. W całej Jugosławii jest 160.000 zorganizowa- 
nych robotników, a liczba ta z dniem każdym się 
podwyższa. Centralny Komitet urzęduje w Belgradzie 
i stamtąd też wyszło wezwanie do strejku w dniach 
20 i 21 lipca r. z. w którym wzięli udział wszys- 
cy robotnicy Jugosławii nie wyłączając kolejarzy. 

Prasa socyałistyczna jest godnie reprezentowa- 
na. W Belgradzie wychodzi dziennik komunistyc?- 
ny: „Gazeta robotnicza”; w Nowym Sadzie pra- 
wieowa : „,Niepodieyfóść*, w Zagrzebiu organ pra- 
wiey „Wolność“ i „Prawda“ tygodnik maksyma- 
listów. W Lubłanie ukazuje się dziennik „Naprzód*', 
a nadto w Słowenii, jako kraju najlepiej zorga- 
nizowanyim, wychodzi w nakładzie 25.000 egzem- 
plarzy pismo zawodowych organizacyi p. t. „Ro- 
botnik*, dalej „Głos Ludu“ redagowany w du- 
chu szerzenia prupagandy między chłopami: ,,Ko- 
lejarz* i „Wolność“ są pismami codziennemi, a 
„Demokracya' miesięcznikiem naukowym. W Sa- 
rajewie redaguje się: „Głos wolności * dziennik o 
zabarwieniu komunistycznem, w Splicie: „„Oswo- 
bodzenie* tygodnik komunistyczny, w Cetynii 
zaś: „Nowiny Robotnicze*. Nadto ukazuje się 
cały szereg mniejszych pism obu zabarwień w 
rozmaitych miastach Chorwacyi. 

Konsum organizacyi socyalistów w Lublanie po- 
siada 27 filii i wykazuje w I. półroczu istnienia 
kilkunastumilionowy obrót. Inne konsumy robo- 
tnicze — których caly szereg w Jugostawii — 
mogą się również poszczycić wspaniałymi wyni- 
kami. W Zagrzebiu z:łożono niedawno nową pla- 
cówkę socyalistyczną. Jest nią konsum ,„„Naprzód', 
który zyskuje z dniem każdy.a nowych ezłon- 
ków i zdążyi już utworzyć poza miastem kilka 
filii. Vilim Francie. 


Po zjeździe polskich towarzystw nauczycielskich 


(Od korespondenta „Naprzodu”) 


Lwów, 6 stycznia. 

Przez trzy dni, od 3 do 5 stycznia, odbywał 
się we Lwowie zjazd polskich towarzystw nau- 
czycielskich. Zjazd zwołało Prezydyum Związku 
tychże towarzystw. Związek polskich towarzystw 
nauczycielskich jest instytucyą powstałą w cza- 
bie wojny i jest raczej wyrazem sentymentu, tę- 
iknoty do zjednoczenia się pracowników róż- 
nych dotąd zaborów, aniżeli towarzystwem, któ- 
¿eby reprezentowało ściśle określony interes za- 
wodu nauczycielskiego, czy ten lub ów kieru- 
tek wychowawczy. 

Trudno bowiem wyobrazić sobie jednolitość 
poglądu na sprawę szkoły i jej organizacyi, cha- 
takter wychowania i stosunek do społeczeń twa 
a wszystkich nauczycieli połskich. Tylko w wiel- 
kie święta można sobie pozwolić na tak rodza- 
łowy obrazek, jak to było np. we Lwowie, gdzie 
przewodniczący zjazdu poseł tow. Smulikowski 
kdzielał głosu arcybiskupowi księdzu Bilczew- 
tkiemu. 

W chwili, gdy nauczycielstwo przystępuje do 
arzeczywistnienia swoich celów — występować po- 
szyna sprzeczność interesów, wynikających z od- 


miennych poglądów na świat, z odmiennego u- 
jęcia zadań szkoły przez nauczycielstwo postę- 
powe — że najogólniej określany — i nauczy- 
cielstwo hołdujące prądom kierykalnym. 

Tymczasem pozór solidarności polega na tem, 
że w tym zespole wszystkich towarzystw nau- 
czycielskich mieszczą się rozliczne drobne, mało 
zresztą aktywne grupki stowarzyszeń klerykal 
nych, śpiących gdzieś po zapadłych prowincyach 
i te zjawiają Się na uderzenie „tam-tam“ ze 
swętn prawem do reprezentacyi i stanowią areo- 
pag decydujący o losach szkuły, © programach 
nauczania, chociaż w życiu codziennem jako 
bezkrwiste, pozbawione członków, snują swą 
działalność jedynie w kruchtach kościelnych, to- 
nąc w kontemplacyi wewnętrznej, 

Nie można się dość nadziwić wielkiej, czyn- 
nej i ruchliwej organizacyi, jaką jest „Związek 
polskiego nauczycielstwa szkół powszechnych”, 
że samodzielną swą, pełną energii i inicyatywy 
działalność podporządkowuje konglomeralowi o 
niejasnych celach, krępujących rozwój wlasnej 
organizacyi. 

Widowiskiem tezo był właśnie zjazd lwowski, 


Celu tego zjazdu — gdy chodzi o sprawy szko- 
ły — najbardziej wtajemniczony określić nie 
zdoła. Zaledwie jeden referat prof, Saloniego do- 
tyczył spraw szkolnych pośrednio (Bursy i in- 
ternaty w Polsce), drugi zaś Spraw wydawni- 
czych (referat dra Rowida pt. Czasopisma peda- 
gogiczne) — wszystko inne, były to rzeczy dru- 
gorzędnej ważności, dla których nie warto było 
w tych ciężkich czasach fatygować nauczycieli 
z całej Polski. Na zjeździe tym zarysowały się 
drobne nieporozumienia z okazyi budowy Do- 
mów nauczycielskich. Oto małe grupki zapra- 
gnęły mieć monumentalny gmach, wszystkich 
towarzystw nauczycielskich, w Warszawie, kosz- 
tem, energią i sumptem. przeważnie nauczycieli 
szkół powszechnych, którzy w liczbie 20 tysięcy 
członków skupiają się w organizacyi własnej 
„Związku polskiego nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych* i rozpoczęli już energiczą akcyę za 
budową własnego domu. W imię „solidarności“ 
domagano się, ażeby dom taki był współną wła 
snością zrzeszeń wzajem się zwalczających. Spra- 
wę ię odroczono dla braku zgody. 

Zjazdowt temu pragnął nadać Komitet miej- 
scowy cechę klerykalno polityczną, przez zapro 
szenie biskupów i rozinaitych matadorów klero- 
endeckich, czem niezawodnie przyspieszono tyl- 
ko szybsze zdemaskowanie właściwych celów 
organizacyi wszystkich towarzysiw nauczyciel- 
skich, tj. podporządkowania całego stanu nau- 
czycielskiego pod wpływ i kierunek polityki kle- 
rykalno endeckiej. J. K. 


KRONIKA 


Kraków, 8 stycznia. 
Zamknięcie gazowni w Krakowie 


Wczoraj o godz. 11 rano gazownia miejska zam- 
knęła dopływ gazu do miasta. Katastrofa, jaka 
spotkała nasze miasto wskutek zamknięcia gazu 
wisiała nad nami już od kilku dni, z powodu 
coraz większego braku węgla, potrzebnego da 
produkcyi gazu. Wszelka praca w warsz:atach 
fabrycznych, w których używano gazu do pe- 
dzenia nia zyn, oraz do oświetlania hal pracy — 
ustała. Taksamo w trudnem położeniu znalaziy 
się druxarnie krakowskie, a szczególnie dziex 
niki, gdyż przy składaniu maszynowem potrze- 
bny jest gaz do topienia ołowiu. Wczoraj wie- 
czorem na niektórych ulicach naszego miasta, 
które są oświet ane tylko gazowemi iataruiami, 
zapanowały ciemności. Wogółe miasto nasze 
i tak bardzo skąpo oświetlane, przedstawiało 
ponury widok. 

Niebywały fakt w dziejach naszego miasta 
zamknięcia gazowni, pociąznął za sobą nieobli- 
ezalne straty materyalne w przemyśle i handlu. 
Fabryki i warszta'y, urzędy i biura, oraz skła- 
dy i sklepy, ośw.etiane gazem zaprzestały pracę. 

A Waur-zawa lekceważy wszelkie telegramy 
i prośby napływające ze strony prezydyum ma- 
gistratu i dyrekcyi gazowni. Co ich obchodzi 
Kraków, czy będzie miał gaz, czy nie — to jest 
przecież dla rządu warszawskiepo obojętne. 

Wszak przed kilku dniami węgiel koksujący. 
z którego tylko można wytworzyć gaz, zajęła 
dyrekcya kolejowa w Krakowie, mimo, że przy- 
był dość znaczny transport innego węgla, który 
nie nadaje się do wytwarzania gazu, a mogła 
kolej go zająć. Zaznaczyć bowiem należy, że 
nie każden węgiel nadaje się do wytwarzania 
gazu. Najlepszym węglem do tego jest górno- 
śląski i ten właśnie zajęła koiej do sw jego 
użytku, sprawiając miastu nieobliczalne szkody. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy nad- 
szezł wczoraj późnym wieczorem szczupły trans- 
port węgia dla gazowni miejskiej, wskutek czego 
od dzisiaj rana t. j. od czwartku będzie puszczo- 
na w ruch gazownia najwyżej na 24 godzin. Jeżeli 
zaś w ciągu dzisiejszego dnia nie nadejdą nowe 
transposkorty węgia, w plątek rano gazownia zam- 
knie ponownie dopływ gazu do miasie, 


Ceny miesa i tłuszczu w Krąkowie 

Magistrat zwraca uwagę, że przy sprzedał: 
mięsa i tłuszczów obowiązują dotąd ceny zglo- 
szone w magistracie przez cech rzeźników i ua 
sarzy w duiu 19 listopada 1919 r. Ceny te są 
n-stępu ące: Mięso wołowe wszelkiego rodzaju 
z wyjątki m polędwicy za 1 kg. 24 K, polę- 
dwica 38 K. Mi::0 wie. rzowe i kiełbasa surowa 
za 1 kg 26 K, słonina, bil i sadło 38 K, smalec 
44 K. Cie.ęcina zu 1 ky. 24 IŚ, baranina za 1 kg, 
20 K. Dokiadka nie moze p zekraczać 25 procent 
ogó nej w gi kup'one.o mięsa. Podane ceny od: 
noszą się do mięsa pierwszej jakości. 

Magistrat wzywa iuteresowanych przemysłow- 
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ców do ścisłego przestrzegania powyższych cen 
mięsa i tłuszczów, oraz do umieszczenia obo- 
wiązującego cennika w lokalu sprzedaży w miej- 
scu widocznem, a to pod rygorem surowych 
kar w myśl ustawy przemysiowej oraz zamknię- 
cia lokalu w razie powtórnego ukarania. Nad 
przestrzeganiem niniejszego zarządzenia czuwać 
będą organa kontrolne magistratu. Publiczność 
we własnym interesie winna donosić magistra- 
łowi (wyaziałowi III. c. karnemu, ul. Po:eł-ka 8, 
II. p.) o każdem przekroczeniu cen ze strony 
rzeźników i handlarzy mięsa. 

Powyższy komunikat magistratu pojawia się 
dopiero po dwóch miesiącach. Przez cały ten 
okres czasu publiczuość nie znała ustalonych 
cen mięsa i mimo usiłowań, czynionych przez 
urzędy walki z lichwą i wojskowość, magistrat 
milczał. Od czasu do czasu p. radca Zawadzki, 
który nie wiadomo dlaczego zajmuje się regu- 
łacyą cen mięsa, oświadczał interesowanym oso- 
bom. że w Krakowie jest wolny handel. 

Jak widzimy z powyższego cennika, ceny są 
dość wysokie, ale istnieją one tylko na papie- 
rze. Faktycznie najniższe ceny mięsa w Krako- 
wie przekraczają 30 K za kg., a dochodzą do 
38 K. 

Jestto już wstrętne paskarstwo uprawiane przez 
naszych milionerów rzeźników, tolerowane przez 
magistrat, gdyż ten dopiero dziś ujawnił cennik, 
zatwierdzony jeszcze 19 listopada 1919 r. Jak 
słychać, jestlo tylko tryk magi-tracki, gdyż rze- 
źnicy w porozumieniu z magistra'em mają pod- 
wyższyć znowu ceny męsa i wyrobów masar- 
skich i to bardzo znacznie. 

Ostatnie sprawozdanie ze spędu bydła na tar- 
gowicę miejską wykazuje, że płacono za 1 kg. 
żywej wagi 20 K. Jestto dość dużo, jednak za- 
pstać się należy, kto te ceny zapisuje, bo z 
innej strony dowiadujemy się, że handlarze hur- 
towni sp zedają po dziś dzień wojsku bydło na 
rzeź po 14 K za 1 kg. żywej wagi. Dlaczego 
więc wojsko może płacić tak niskie ceny, gay 
ludność Krakowa musi składać lichwiarski ha- 
racz naszym rzeźnikom. 

Należy tu jeszcze zaznaczyć, że ceny powinna 
ustanawiać komisya uprowizacyjna w porozu- 


ù. mieniu z rzeźnikami i masarzami, a nie jak do- 


tąd p. radca Zawadzki. 

Do tego dosz o, że komisaryat targowy nie 
oryentuje się w cennach mięsa, gdy się do niego 
zgłaszają strony, gdyż on, jako jedynie upra- 
wniony do tego, sam nie wie, czy istnieje jaki 
cennik regulujący sprzedaż mięsa. 

W końcu zaznaczany, że ogłoszenie w gaze- 
tach powyższego komunikatu o cenach mięsa 
Spowodował państwowy urząd walki z lichwą, 
który kilkakrotnie żądał od magistratu przed- 
stawienia cennika mięsa, za każdym jednak ra- 
zem spotykał się z oświadczeniem, że cennik 
nie istnieje. Dopiero onegdaj klerownik urzędu 
walki zlichwą urządził w tej sprawie konferen- 
cyę, po której magistrat ogłosił ceny mięsa i 
Wędlin, naznaczone w listopadzie, ale nie przez 
wydział aprowizacyjny, lecz przez p. radcę Za- 


LENIN. 


(Sylwetka polityczna). 
11. 


„ Pracę literacką Lenina, który przedewszystkiem 
tów polemistą, można |sprowadzić do 3 tema- 
: 1) walka z narodnikami; 2) walka z tzw. 
pMarksizmem legalnym“ autorów umiarkowanych 
Skłonnych do rewizyonizmu; 3) walka w obrę- 
ży, Partyi soc. dem. z mienszewikami i innymi 
lołami, nie zgadzającymi się z Leninem. 
Pod pseudonimami „Tulina* i „Ijina“ wydał 
czą in kilka prac, przeciwko narodnikom. Zwłasz- 
w Raje cSZa praca „lljina* „Rozwój kapitalizmu 
zna $yi* odegrała w ówczesnych polemikach 
dnicz14 rolę. Coprawda, obok Lenina z „naro- 
Roggi“, nie widzącymi rozwoju kapitalizmu w 
pi 


i zwracającymi się do chłopa, walczyli z 

iog om powodzeniem i inni, jak Plechanow lub 
b Struwe, późniejszy redaktor liberalnego „O- 
ze glŻdenija* i prawy kadet — nacyonalista. Ale 
Dodjąj wem, jako tzw. „legalnym marksistą*, 
Cznę Lenin niezwłocznie walkę. Charakterysty- 
1894 ŻE już w jednym ze swych artykułów z r. 
wod mn, właśnie w polemice ze Suuwem, do- 
Brzejśc, że we wszystkich pismach Marksa 
Szłoż. € od obecnego ustroju do ustroju przy- 
Całym Przedstawia się w formie katastrofy; że w 
Szpę „arksizmie niema nic z etyki; że niesłu- 
zbyt JESt twierdzenie Struwego, jakoby Marks 
Wszyst leko posunął się w swej negacyi państwa. 
ko to Są pierwiastki późniejszego bolsze- 


„NAPRZÓD 


Rozdział cukru błałago. Celem rozdziału zaku- 
pionego przez gminę m. Krasowa cukru białego 
dla dalszej sprzedaży da mieszkańców miasta, 
magistrat wzywa kupców rejonowych, konsumy 
bezp średnio aprowizowane i zakłady zbiorowe- 
go pożycia, aby po asygnaty na pobór tego cu- 
kru zgłosili się w miejskiem Biurze aprowiza- 
cyjnem w dniach 8, 9 i 10 stycznia br. Cukier 
powyższy wydawać się będzie konsumentom na 
łegitymacye po 300 gramów na osobę. Dzień 
rozpoczęcia sprzedaży i cena będą osobno ogło- 
szone. 

Urzędnicy domagają się 1080/, podwyższenia do- 
datków droż,źŹnianych. Z Warszawy donoszą nam: 
Przedstawiciele Międzyministeryalnej Delegacyi 
urzędników państwowych doręczyli p. prezyden- 
towi ministrów obszerny memoryał, opracowany 
jeszcze w pierwszej po owie grudnia r. z. na 
podstawie ówczesnych een rynkowych. 

W memoryale urzęduicy przedstawiają groźne 
położenie, w jakiem się zaaleźli wskutek szale- 
jącej drożyzny przy skromnych wynagrod :eniach 
nie wyslaiczających na skromne nawet utrzy- 
manie. Ponieważ pomoc żywiuościowa ze strony 
rządu zastosowaną nie zosiała w należytej mie- 
rze, przeto urzędnicy domagają się podwyższe- 
nia o 100%/, d1o.yźnianych dodatków. 

Jak douosi „Kuryer Polski“, memoryał ten 
byi przedmiotem rozpraw na posiedzeniu Rady 
Ministrów, która w zasadzie zajmuje stanowisko 
przychylne. 

Dodatek drożyźniany dla urzędników w Galicyi. 
W „Monitorze Polskim“ ogłoszono rozporzą- 
dzenie w sprawie przyznania funkcyonaryuszom 
państwowym na zieiwiach b. zaboru austrya- 
ckiego nadzwycza,nych dodatków do dyet i stra- 
wnego. 

Nadzwyczajny dodatek do pełnych dyet urzę- 
dników (nauczycieli państwowych) wynosi: w il 
kiasie rangi 85 K, w HI 75 K, w IV65K,w V 
54 K, w VI 52 K, w VII 47 K, w VIII 40 K, 
w IX 37 K, w X 29 K, w XI 30 K. 

Dodatek do strawnego oticyantów, pomocni- 
ków kancelaryjnych i sług państwowych (pod- 
urzędników) wynosi: a) dla starszych otficyantów 
14 K; b) dla oficyantów i pomocników kance- 
łary.nych 15 K; e) dla sług państwowych (pod- 
uizędników) 1548 K. 

Ponowne wezwanie do obcokrajowców. Dyrekcya 
policyj w Krakowie wzywa ponownie przevy- 
wających w mieście obcycn poddanych, którzy 
dotąd się nie zjawili, by w celu ewen:ualnego 
powrotu do swyca miejsc stałego zamieszkania, 
zgłosili się natychmiast w dyrekcyi policyi przy 
ul. Zacisze II p. drzwi Nr. 34. 

Bohaterski czyn robotników. Wczoraj w połu- 
dnie przechodzący przez most na Wiśle byli 
świadkami przejmującej grozą rzeczy. Nad brze- 
giem Wisły koło mostu Zwierzynieck ego bawiło 
się kilko:o dzieci, puszczając sanki z brzegów 
rzeki. Nagle dwoje -dieci, jadących saneczkami, 
wpadło razem z niemi na krę, która poczęła u- 
nosić dzieciaki w dół rzeki. Suaszny krzyk prze- 
straszonych dzieci zwabił na brzeg k Iku robot- 
ników, powracających z pracy na obiad. Dzielni 


wizmu. Natomiast zgadzał się Lenin ze Struwem, 
gdy ten ostatni w wałce z „narodnikami* dowo- 
dził, iż niepodobna, aby Rosya umknęła stadyum 
kapitalistycznego i wprost przeskoczyła do socya- 
lizmu. Ciekawe, że późniejsze teorye bolszewickie 
wróciły o tyle do ideologii „narodniczestwa*, 
że stwierdzały możność bezpośredniego przejścia 
zacofanej Rosyi do socyalizmu; przytem piakty- 
ka bolszewicka w znacznej mierze oparła się wła- 
śnie o chłopa. 


Skoro jesteśmy przy Struwem, wspomnimy tu 
o innym art. Lenina przeciwko Struwemu, już z 
r. 1901: „Prześladowcy ziemstwa i Hannibalowie 
liberalizmu“. Otóż w tym artykule, pisanym w 
r. 1901 autor, wskazując na to, że ros. soc. de- 
mokracya uwolniła się od złudzeń apolitycyzmu 
etc. pisze: „Uwołniliśmy się od złudzeń anar- 
chizniu i socyalizmu narodników, pogardy wobec 
polityki, od wiary w odrębny tozwoj Rosyi, od 
przekonania, że rud jest gotów do rewuviucyi, 
wreszcie teoryi zdobycia władzy i walki bohate-* 
rów intel:genckich*. 


A więc lud nie był dla L. gotów do rewolucyi 
jeszcze w r. 1901. Ale w tym art. są jeszcze bar- 
dziej ciekawe rzeczy: wita polityczne obudzenie 
się rosyjskich liberałów ; proponuje, aby akcya 
liberałów burżuazyjnych i soc, demohratow wza- 
jemuie się uzupełmały etc. Wreszcie pisze: „Wy- 
miana usług tego rodzaju pomiędzy liberałanii 
a soc. demokratami odbywa się nawet dziś, lecz 
winna być rozszeizoną i SpO:ĘgOWaNĄ n“ 

Ciekawa uwaga ze względu na ewoiucyę po- 
lityczną Lenina, który więc jeszcze w r. 1901 pro- 
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robotnicy mimo przejmur4cego zimna rzucili się 
w fale Wisły i wyratowali dzieciaki — sanki 
tylko utonęły. Należy zwrócić baczniejszą uwa- 
gę na dzieci, które urządzają sobie tor sanecz- 
kowy nad b:zegami Wisły, nie bacząc na gro- 
żące im piebezpieczeństwo utraty życia. 

Z teatru im $ owackiego. Dziś po raz dwunasty 
„Nina* L. Kampfa, na którą podobnie, jak na 
wszystkie dotychczasowe przedstawienia, większość 
biletów sprzedała już kasa zamówień. 

„Tartuffe“ wznowiony obecnie z sukcesem do- 
równującym przeszłorocznemu, powtórzony będzie 
jutro po raz czwarty. 

„W sobotę rozpoczynają się z naprężeniem ocze- 
kiwane występy St. Wysockiej w  „Elektrze* 
i w „Sędziach*. Należy nadmienić, że „Elektra“ 
jest pierwszym utworem z literatury niemieckiej 
granym za obecnej dyrekcyi teatru im. J. Słowac- 
kiego. l 

Kabaret artystów teatru im. J. Słowackiego od- 
będzie się w sobotę 10 i niedzielę 11 bm. o godz. 
10 i pół wieczorem. 

Wiaczór Ghopinowski w którym wystąpi niezró- 
wnany pianista Józef Śliwiński odbędzie się 11 
bm. w sali Sokoła. Sprzedaż biletów u J. Rudni- 
ckiego, linia A-B. Bogaty program obejmuje sze- 
reg najcelniejszych kompozycyi Chopina. 

Wesoła waówka w Nowościach, Atrakcyą sezonu 
stała się zapowiedź wystawienia ' najznakomitszej 
operetki Fr. Lehara „Wesołej wdówki*. Próby, 
które już od diuższego czasu odbywają się pod 
reżyseryą J. Solnickiego, rokują tej operetce re- 
kordowe powodzenie. 

Roię Daniła odtwarza ulubieniec krakowskiej 
publiczności J. Solnicki, który w tej kreacyi świę- 
cił niebywaie tryumfy na scenie teatru lwowskie- 
go. Doskonała partaerka jest T. Wandyczowa. 
Barwność nowych czarnogórskich kostyumów i de- 
koracyi oraz efektów świetlnych, złoży się na 
efektowną całość sobotniej premiery. 

Poranek poświęcony twórczości Gezara Francka, 
odbędzie się 11 bm. w sali Tow. lekarskiego. Po- 
raz pierwszy w Krakowie zostanie wygłoszony 
wykład o tym duchowym przywódcy „Młodej 
Francyi'. Na tle wykładu Dra J. Reissa wykona- 
ne zostaną: Prelud, chorał i fuga fortep. (p. W. 
Markiewiczówna), a nadto sławna sonata skrzyp- 
cowa (Dr A. Herman i prof. Lipski). 

Aresztowanie głośnych włamywaczy. Policyi pod- 
górskiej udało się wczoraj aresztować Jana Cza- 
pika i Józefa Góreckiego, w których mieszkaniu 
znaleziono cała stosy bielizny i materyi, pocho- 
dzących ze sklepów Landaua na Stradomiu i An- 
tosika w Śródmieściu. Obaj kupcy rozpoznali już 
swój towar. — Dwaj aresztowani młodzieńcy 
włamali się przed kilku tygodniami do tych skle- 
pów i skradli rzeczy wartości przeszło 100.000 
kor. Jak w śledztwie zeznali część rzeczy, szcze- 
gólnie bieliznę sprzedali na prowincyi, a za uzy» 
skane z tego pieniądze zabawiali się po szynkach 
i grali w karty. 

Pomysłowy stręczyciel służby. Na dworcu kole- 
jowym w Krakowie spotkał 17-letni Antoni Fiła 
16-ietni go Stanisława Drazułę, który przybył 
z Blizny pow. Brzozów, celem wyszukania służby. 


ponował wzajemną wymianę usług pomiędzy Soc. 
demokratami a liberałami burżuazyjnymi. 

Zawróćmy teraz nieco wstecz, aby systematy- 
cznie śledzić historyę literackich prac Lenina. 
W r. 1897 wydaje głośną w swym czasie bro- 
szurę: „Zadania rosyjskich socyaldemokratów*, 
do której bardzo pochlebną przedmowę napisał 
znany późniejszy mienszewik Akselrod, zdecydo- 
wany wróg bolszewizmu, Wydał także wymienio- 
ne już dzieło: „Rozwój kapitalizmu w Rosyi*, 
polemizując z ideologią narodniczestwa, 

Siuszną uwagę czyni Landau, że Lenin wielo- 
krotnie zmieniał swe pogłądy na kwestyę a- 
grarną. W broszurze „Potrzeby wsi* (1905), skie- 
rowanej do „biednoty* wiejskiej, stoi na stanowisku 
bezwzględnego prawa chłopa do rozporządzania 
się swą ziemią i nawet przedstawia soc, rewolu- 
cyonistów z ich planami socyalizacyi gruntów, ja- 
ko gnębicieli niezależności chłopa. Później L. na- 
gle zmienił poglądy i wystąpił z hasłem nacyo- 
nal'zacyi gruntów — a to wówczas, gdy rewo- 
lucyjny ruch w Rośyi wykazał znaczenie wło- 
Ścianstwa i gdy chodziło o rzucenie hasła odda- 
nia wszystkich gruntów ludowi. Do tych uwag 
należy dodać, iż i później, już za czasów rządów 
bolszewickich, Stanowisko wobec chłopa było 
chwiejne: z początku rzucono hasło współdziała- 
nia z „biednutą" wiejską, poźniej z naciskiem Le- 
nin podkreślał znaczenie chłopa — „sierednia- 
ka“ (redniego), i na kongresie komunistycznym 
wymownie dowodził konieczności oparcia się na 
tym zywiole 1 puczyiiemia nawel komncesyj w tym 
kierunku, (C. d. n.). 

E. Czaniński, 
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największe arcydzieło Świata iiustrowase śzniewei:n chóru 


najznakomitszych śpiewaków opery oraz muzyką orkiestrainą 


w Kinoteatrze „SZTUKA“ Hotel Saski, św. Jana 6| 


Fiła oświadczył przybyszowi, że znajdzie mu 
służbę, aie na drugi dzień, tymczasem chciał go 
oprowadzić po Krakowie. Draguła złożył rzeczy 
z pieniądzmi u portyera na dworcu i oddał 
w przechowanie kwit na rzeczy File, gdyż „przy- 
jaciel* zapewniał go, żeby kwit lepiej u niego 
zostawił, gdyż w Krakowie kradną. Po zwie- 
dzeniu o:obliwości miasta zaprowadził Fiła 
chłopca do kina i kazał mu kupić bilety. W cza- 
sie gdy Draguła kupował bilety, Fita oddalił się 
na dworzec i wykupiwszy rzeczy, zbiegł. Do- 
piero na drugi dzień dziwnym zbiegiem okoli- 
czności spotkał strapiony I zgłodniały chłopiec 
„dobrego przyjaciela* i oddał go w ręce policyi. 
Niestety Vita rzeczy już zdołał sprzedać, a pie- 
niądze roztrwonił. 

Zniesiania kontumacyi w aresztach „Pod Tele- 
grafem* nastąpi w piątek rano, gdyż przepisany 
termin kontumacyjny upływa z dniem 9 bm. 


Z TEATRU 


Humor nie zawsze w tym roku się klei.. Dała 
tego dowód, i szopka w „Bagateli*. Pomijamy, że 
figurki, wycięte z kartonu, tworzą słaby surogat 
kukiełek plastycznych; dowcipu w zwrotkach wy- 
śpiewano niewiele, a przytem tekst nieraz kom- 
pletnie żamazywał się w wykonaniu. Więc i we- 
gołości na sali braizło. 

Jako znamię czasu odezwało się w szopce to, 
iż rolę Heroda przyznano w niej — Witosowi. 


å Przegląd społeczny 


Związek Zawodowy Kolejarzy przeciw strejkom 
kolejowym. Związek Zawodowy Pracowników 
Kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej rozesłał 
następującą odezwę: 

Wobec sygnalizowanej nam chęci wystąpienia 
niektórych jednostek, a nawet grup kolejarzy na 
własną rękę z powodu stosunku korony do 
marki i innych żądań ekonomicznych — wzywa- 
my wszystkie organy Z. Z. K. i wszystkich 
członków do przeciwdziałania wszelkim próbom 
przerywania pracy, które nietylko ciężką mogłyby 
przynieść obecnie szkodę całemu krajowi, ale 
nadto wpłynąć ujemnie na jednolitość wdrożonej 
przez Wydział Wykonawczy drożyźnianej akcyi. 
Wszelkie luźne wystąpienia mogą tylko utrudnić 
stanowisko Związku. 

Wobec tego wzywamy usilnie do spokoju i 
domagamy się dla dobra sprawy, w imię dyscy- 
pliny Związkowej bezwarunkowego posłuchu dla 
zarządzeń Wydziału Wykonawczego, który re- 
zultaty swej akcyi będzie komunikował. 

Delegacya Przedstawicieli Kół i O. wspólnie 
z Prezydyum Z. Z. K. interweniowała u M. K. 
Z. 8 stycznia w Sprawie wyrównania różnicy 
walutowej, aprowizacyi i dodatków drożyźnia 
nych. Sprawy te gorąco popiera M. K. Z. i pra- 
zmie załatwić w czasie najbliższym. 


OSTATNIE DEPESZE 


Rosya sowiecka proponuje 
pokój Rumunii 


Bukareszt. (PAT). (Agencya Dacia). Socyali- 
słyczny dziennik „Chomares” donosi, że mo- 
skiewski rząd sowiecki uczynił rządowi rumuń- 
skiemu pronozycyę pokojową. Rosya uzna przy- 
'ączenie Besarabii do Rumunii, jeżeli Rumunia 
nie wyvszle wojsk przeciw bolszewikom. 


R: daktor naczelny: Emil Haąsker. 


Gdańsk 


Wiedeń. (PAT). Biuro kor. donosi z Paryża: 
Rada najwyższa ustaliła podstawę układu mają- 
cego się zawrzeć z Niemeami w sprawie przeka- 
zania suwarenności w Gdańsku po wejściu w ży- 
cie traktatu pokojowego. Najwyższa Rada ptzy- 
jęła do wiadomości notę niemiecką z 2 stycznia 
w sprawie sił koalicyjnych, które mają być wy- 
słane do osadzonych krajów. 

Paryż. (PAT). Radio Poznańskie. Z Berlina nad- 
szedł oficyalny telegram w kiórym powiedziano, 
że załoga, która ma obsadzić Guańsk, przewyższa 
pod względem liczebności normę pokojową. „Ti- 
mes“ zaznacza, że lwierdzenie to jest niesłuszne, 
gdyż Gdańsk ma być główną podstawą operacyj- 
ną wojska angielskiego i francuskiego, które stąd 
będą rozsyłane do terenów plebiscytowych. 

Toruń. (PAT). Delegat rządu polskiego w Gdań- 
sku Czernecki wystosował według pism niemiec- 
kich do ludności polskiej ziem mających być od- 
*stąpionymi Polsce, odezwę, w której oświądcza, 
że ktokoiwiek dopuści się wobec urzędników nie 
mieckiech na służbie rządowej państwa polskiego 
jakiekolwiek przewinienia, pociągnięty będzie do 
odpowiedziałności osobistej. Mieszanie się do spraw 
służby tych urzędników jest wzbronione. Dałej 
przestrzęga odezwa przed mieszaniem się do czyn- 
ności służby kolejowej i oświadcza, że rząd pol- 
ski przyjął zobowiązanie chronienia urzędników 
niemieckich i przestrzegania przynależnych im 
praw. 


Przejęcie sądownictwa: w dzielnicy pruskie” 
przez zad polski 


Poznań. (PAT). We wtorek d. 6 b. m. przed- 
stawiciele Deparłamentn sprawiedliwości Mini- 
sterstwa b. dziełnicy pruskiej złożyli przysięgę 
z okazyi przejęcia sądownictwa byłej dzielnicy 
pruskiej przez rząd polski. Uroczystość rozpo- 
częła się przed południem w katedrze poznań- 
skiej sotennem nabożeństwem, na którem obe- 
eni byli między innymi: Minister sprawiedłiwo- 
ści p. Hebdzyński, minister Seyda, oraz dowód- 
ca okręgu generalnego poznańskiego generał 
Zieliński. Po nabożeństwie odbyła się na Zam- 
ku w sali tronowej ceremonia zaprzysiężenia 
przedstawicieli urzęduików sądowych. Akt uro- 
czysty „rozpoczął się przemówieniem ministra 
b. dzielnicy pruskiej p. Seydy. 


Konierericya paryska 
Wiedeń. (PAT). Biuro koresp. podaje z Paryża 
doniesienie „Matina“ z Londynu, że Lloyd George 
dnia 12 stycznia przybędzie do Paryża Wioski 
prezydent ministrów Nitti odjeazie z Londynu 
do Paryża dunia © stycznia. 


a s R u 
Termin ratyfikacyi 
Paryż. (PAT). (Havas). Wymiana ratyfikacji 20- 
stała ustaloną w zasadzie na schatę 10 stycznia 
po południu. 

Wiadeń. (PAT). biuro kor. donosi z Paryża: 
Rada najwyższa zatwierdziła tekst pisma, w któ- 
rem stwierdzą porozumienie z delegacyą nie- 
miecką w sprawie Scapa Flow. Pismo le, które 
będzie wręczone bar. Larsnerowi przez prezy- 


'denta ministrów p. Clemenceau imieniem koa- 


licyi po wymianie dokumentów ratyfikacyjnych, 
potwierdza zobowiązania Niemiec do bezzwłc- 
cznego dostarczknia 180.600 ton doków piywają- 
cych. Co do reszty pierwotnie żądanych 400 ty- 
sięcy ton nastąpić imoże zmniejszenie, które je- 
dnak nie może przekraczać ogólnej sumy 3060 
tysięcy ton. W ten sposób usunięto największą 
część przeszkód dla wymiany dokumentów ra- 
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tyfikacyjnych. która natychmiast nastąpi, skoro 
załatwione będą zarządzenia przygotowawezs. 


alek na posachania u Clemenceau 


paryż. (PAT). liadio poznańskie. Prezydent 
ministrów Clemenceau podejmował w ponie- 
działek polskiego ministra spraw zagranicznych 
p. Patka. 


Sytuacya na Ukrainie 


Warszawa. (Tel. wł.). Z wiarygodnych źródeł 
otrzymujemy następujące informacye w sprawie 
ostatnich zmian na Ukrainie. 

Po nieudałych walkach z Denikinem w oko- 
licy Płoskirowa wojska ukraińskie atam. Petlury 
cofnęły się na linię Chmielnik Winnica— Ko- 
ziatyn i w dalszym ciągu walczyły z armią ocho- 
tnicza. Na czele oddziałów ukraińskich stał atam. 
Pawlenko, przy boku jego znajdowali się człon- 
kowie rządu ukraińskiego Mazepa, Bezpałko i 
inni — są to wszystko zwolennicy niepodległej 
Ukrainy i walki ze wszelkimi czynnikami, które 
się przeciwstawiają jej powstaniu, w pierwszym 
rzędzie, z Denikinem. Obszar wokoło Chmielnika 
cały czas znajdował się w ręku Ukraińców, pod 
dowództwem atam. Szepela, i ani na chwilę nie 
był okupowany przez Denikinowców. 

W zeszłym tygodniu wojska nkraińskie pod- 
jęły ofenzywę i na jednej ze stacyi między Win- 
nicą a Zmerynką zdobyły pociąg naładowany 
amunicyą angielską i wzięły do niewoli 1200 
jeńców. Do szeregów ukraińskich gromadnie 
wstępuje ludność ukraińska. 

W wojsku Denikina szerzy się demoralizacya. 
Doszło do tego, że jeden z dowódców armii o- 
chotniczej w Mikołajewie sprzedaje broń i amu- 
nicyę powstańcom ukraińskim. 

Wiadomość o rzekomem współdziałaniu człon- 
ków rządu ukraińskiego Petlury z bolszewikami, 
nie odpowiada rzeczywistości. 

Z bolszewikami współdziałają w Kijowie ukraiń- 
scy komuniści i t. zw. „borotbiści*, to jest ese- 
rzy komuniści. W Kijowie powstał tymczasowy 
„wojenny ukraiński komitet rewolucyjny w skła- 
dzie następującym: Piotrowski, Manuilski, Ra- 
kowsk!, Peters, Łopatyński (z Galicyi) i przed- 
stawiciele ukraińskich komunistów i „borotbi- 
stów“. 


Laburzenia republikańskie w Bulgan 


Wiedeń. (PAT). Biuro koresp. donosi z Rer- 
lina: Genewski dziennik „Suisse“ podaje, że 
ostatnie zaburzenia w Sofii miały charakter anty- 
menarchiczny i republikański. Około 40.000 osób 
wzięło w manifestacyi udział, Wołano: Precz z 
królem! niaca żyje republika! Gdy usiłowano za- 
atakować pałac krółewski, wkroczyli żołnierze. 
Wojsko. zostało powitane strzałami rewołtwerowy- 
mi i karnieniami. Liczne asoby zostały ciężko zra- 
nione. Liczba zabitych jeszcze nieznana. 


Zakaz aikoholu w Ameryce 


Waszyngton. (PAT Reuter). Najwyższy Trybunał 
uznał sprzedaż piwa zawierającego więcej jak 
20 procent alkoholu za nielegalną. Trybunał 
oświadczył następnie, że usława zakazująca uży- 
wania napojów wyzkokowych nie jest sprzeczna 
z konstytutcyą. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Rada Robotnicza krakowska odbędzie dalszy ciąg 
swego posiedzenia we środę 14 stycznia o godz. 
7 wieczorem w sali Związku stow. robotniczych. 
Na porządku dziennym:  Aprowizacya. Referat 
drugi i trzeci. Następnie dyskusya i wnioski. Upra- 
sza się o punktualne przybycie. 

Wieczorek z tańcami urządza Stowarzyszenie 
introligatorów i pokrewnych zawodów w Krako- 
wie w sobotę dnia 10 styeznia br. w sali Zwią- 
zku stowarzyszeń Robotniczych uł. Dunajewskiego 
Ł 5, II p. Wieczorek ze względu na bardzo uroz- 
maicony program zapowiada się interesująco. Po- 
czątek o godzinie 5 wieczór. Wstęp K 12 tylko 
za zaproszeniem: do godziny 10 wieczór. 

Baczność chórzyści | 

W piątek 9 bm. odbędzie się o godz. 8 wiecz. 
pod przew. prof. Ludwiga ogólne zebranie chó- 
rzysłów. Wzywa się wszystkich chórzystów o przy- 
bycie. Sprawy ważne. 
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Redaktor oinowiedziałny : Maryan Pyrzowski. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Narrzód w Krakowie. Czeloskami Drukarai Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. Nr 1310). 
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